
m *  7 ? . K r a k ó w ,  C a w s r f e S ;  1 2 .  M a p s a  1 9 1 4 .
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Admlnietracyl „Nowel

M p W A

K U M E K  P O R A N N Y

( T e le fo n em ) .

W iedeń, 12 m arca .
W c zo ra jsze  ca ło d z ien n e  ro k o w a n ia  s tro n - 

u ictw  n ie  p rz y n io s ły  ża d n eg o  re z u lta tu . P o sło 
wie, b io rą c y  u d z ia ł w  ty c h  ro k o w a n ia c h , 
o św ia d cz y li w ieczorem , że d a lsze  ro k o w a n ia  są 
bezce low e. C zesi chceli, a b y  rz ą d  k ie ro w a ł ro 
k o w an ia m i i d a ł g w a ra n e y e  sp e łn ie n ia  k o m p ro 
m isu  w  sp raw ie  ro z p isa n ia  w y b o ró w  do S ejm u 
czesk iego , czem u je d n a k  rz ą d  odm ów ił N iem cy  
zaś  s ta n o w cz o  sp rze c iw ia ją  się  ro z p isa n iu  w y 
b o rów  do S e jm u  czesk iego , i ze w zględu n a  w a 
żne sp ra w y  p ań s tw o w e , s to ją c e  n a  p o rz ą d k u  
d z ien n y m , ż ą d a ją  b ez w aru n k o w o  z a s ta n o w ie 
n ia  o b s tru k c jo . A g ra ry u sz e  czescy  je d n a k  z a j
m u ją  w ręcz p rze c iw n e  s ta n o w isk o .

B y ć  m oże, że dzioiaj po sied zen ie  Iz b y  posłów  
b ęd z ie  o s ta tn ie m , jeże li n a  n iem  p rz y jd z ie  do  
b u rz liw y c h  scen , co je s t  p raw d o p o d o b n em . 
N bandy  w  p o ro zu m ien iu  z innem f s tro n n ic tw a 
m i p ra c y  p o s ta n o w ili zg łosić  n a  dzisie jszem  
p o sie d ze n iu  Iz b y  w n io sek  o zm ianę p o rz ą d k u  
d z ien n eg o  w  te n  sposób , aby n a  pierw rszem  
p u n k c ie  p o rz ą d k u  d z ien n eg o  p o sta w ić  p rz e d ło 
żenie w o jskow e, iż b y  za d o k u m e n to w ać , że ob
s t r u k c j a  zw ra c a  się  p rze c iw  k o n iecznośc iom  
p ań s tw o w y m . R a d y k a li  czescy  je d n a k  chcą  u- 
ia re m n ić  g lo so w a n ie  n a d  ty m  w n io sk iem  przez  
m asow e z a p isy w a n ie  sig do  g ło su . Je ż e li zaś 
p re z y d e n t Izb y  m im o to  g ło so w an ie  p rz e p ro w a 
dzi, p rz y jd z ie  n ie w ą tp liw ie  do  scen  B ardzo b u 
rz liw y ch , k tó re  m ogą o d raz u  za d ec y d o w ać  o lo 
sie Izby- ,  . . _ _

G d y b y  dz is ie jsze  po sied zen ie  m inęło  bez scen  
b u rz liw y ch , sp ra w a  się odw lecze i d o p ie ro  za 
k ilk a  d n i n a s tą p ią  rz ą d y  § 14-go.

Z k ó ł zw iązk u  n iem ieek o -n aro d o w eg o  d o 
noszą, że w  m yśl p o w zię ty c h  wmzoraj uchw ał, 
aby n a  dzisie jszem  posied zen iu  Iz b y  p rze p ro 
w adzić  zm ianę p o rz ą d k u  dz iennego , w drożono  
w czo ra j ro k o w an ia , w k tó ry c h  z ram ien ia  
Z w iązk u  b ra li u d z ia ł posłow ie : Stol/.l, G ross i 
T eu ffe l, o raz  p rzy w ó d c y  in n y c h  .party j p racy . 
P o  p o łu d n iu  o d b y ły  się  pod  p rzew odn ic tw em  
prezy d e n ta  Iz b y  S y lw estra  w spó lne n a ra d y , n a  
k tó ry c h  ze s tro n y  Z w iązk u  n iem ieck o -n aro d o - 
w ego  po ru szo n o  zm ianę p o rz ą d k u  dziennego  
dzisie jszego  posiedzen ia  Iz b y  posłów . W sk azy 
w ano na to , że jeże li w n iosek  te n  b ęd z ie  p rz y  
ję ty , w  ta k im  raz ie  o b stru k cy o n iśc i b ę d ą  się 
m usie li n a ty c h m ia s t ja sn o  w ypow iedz ieć . J e 
żeli s tro n n ic tw a  czesk ie  b ę d ą  o b s tru o w a ły  
przeciw ' p rzed ło żen io m  w o jskow ym , w  ta k im  
raz ie  będą m usia ły  w ziąć  n a  sieb ie w y łączn ie  
o dpow iedzia lność .

P o d n ies io n o , że ta k ż e  w  K o łach  po lsk ich  
z g a d z a ją  się  z ty m  wmioskiern i że w' ty m  ce lu  
zw o łane  zo s ta ło  posiedzen ie  k o m isy i p a rlam en  
ta m e j  K o ła  po lsk ieg o , k tó r a  m a ro z s trz y g n ą ł 
sprawa- w  ty m  d u ch u , iż   ̂zg a d za  się n a  ten
w niosek . .

P o  zak o ń czen iu  ty c h  o b rad  p o s ło w ie h to lz l  
i T eu ffe l u d a li się do  p re z y d e n ta  m in istrów , 
k tó reg o  pow iadom ili o p rze b ieg u  ro k o w ań .

J a k  z k ó ł p a r la m e n ta rn y c h  z ca ły m  n ac i
sk iem  zazn acza ją , rz ą d  przeciw'' p rze s taw ie n iu  
p o rz ą d k u  d z ien n eg o  dzisie jszego  posiedzen ia  
n ie  p o d n o si za rzu tu .

K lu b  a g ra ry u sz ó w  czesk ich  o b rad o w ał 
w czora j po p o łu d n iu . U sta lono , ze w iadom ości, 
p o d a n e  p rzez  dz ienn ik i, o fo rm ule kom p ro m i
sow ej, n ie  są  p raw d ziw e . W obec  tego  k o m isy a  
p a r la m e n ta rn a  k lu b u  a g ra ry u sz ó w  n ie  w idzi 
p o w odu  do  zm ian y  ta k ty k i  k lu b u  n a  dzisiej- 
szem  posiedzen iu .

W iedeń , 12 m arca .
P o n iew aż  s to su n k i p a r la m e n ta rn e  n ie ro k u ją  

n ad z ie i, a b y  rz ą d  m ógł n a  czas p rzep ro w ad z ić  
w p arla m en c ie  p rzed ło żen ie  w o jskow e, p rze to  
rz ą d  b ęd z ie  m u sia ł u ż y ć  en e rg iczn ie jszy ch  
śro d k ó w . B u d ż e t za rząd u  w o jskow ego  n a  m k  
1914/15 je s t  ju ż  u s ta lo n y  i sp o rząd zo n y  n a  
p o d sta w ie  now ej u s ta w y  w o jskow ej, u ch w a lo 
n e j w' Sejm ie w 'ęg„ a le  p rzez  p a rk a m  nu au- 
■stryacki d o tą d  jeszcze , z pow odu obstru lcey i, 
n ic za ła tw io n y . W obec teg o  rz ą d  chce przopro- 
w odzić po b ó r r e k ru ta  n a  r. b. w  d ro d ze  § 14.

S y m w f  u r z ę d n i c z e .
(T e le fo n em ).

W iedeń. S u b k o m ite t d la  sp raw  fu n k ey o n a - 
ry u sz y  p ań s tw o w y c h  obradowani w czo ra j w  d a l
szym  c iąg u  n a d  ro zp o rzą d zen iam i w y k o n aw eze- 
m i do  p ra g m a ty k i.  W n io sk i re fe re n ta  obejm o
w a ły  m iędzy  innem i n a s tę p u ją c e  ż ą d an ia : Co 
do k w ad rie n n ió w  pow inien  b y ć  w  ca łe j p e łn ‘ 
policzony ' czas , p rze p ęd zo n y  w  d a n e j k la s ie  
ra n g i. O dliczan ie czasu  s łu ż ly  p r a k ty k a n tó w  
m a o d p aść  u  ty c h  u rzę d n ik ó w , k tó rz y  n ie by li 
p ra k ty k a n ta m i. DaTśze ż ą d a n ia  d o ty c z ą  licze
n ia  czasu  s łu ż b y  w o jsk o w ej, d z ia łan ia  ws*ecz 
p ra g m a ty k i d la  u rzędn ików ' słu żb y  sp e n s j '0- 
n o w an y c h  po dn iu  1 w rześn ia  1913, w zg lędn ie  
d la  v dów' po  u rzę d n ik ac h  i s łu ż ąc y ch  p a ń s tw o 
w ych, zm arły ch  po 1 w rz eśn ia  1913 r. itd .

W niosk i re fe re n ta  u c h w a l o n o .  P rz e d s ta 
wiciel r z ą d u  S i m  o n  c 11 i o św iad czy ł, że n ie 
k tó re  p u n k ty  w y m ag ać  b ę d ą  sp e cy a ln y ch  stu - 
d y o w  i  ̂p o ro zu m ien ia  się  m iędzy  poszczegól- 
n em i m in is te rs tw am i, zan im  za p ad n ie  co do 
n ich  d ec y zy a .

W iedeń . W czo ra j po p o łu d n iu  o d b y ło  się p le 
n a rn e  p o sied zen ie  k o m isy i d la  sp ra w  u rzędn i- 
czjm li. R e fe re n t pose ł S eeh  p o s ta w ił w n io sek  
o  p rz y ję c ie  u chw al p o w zię ty ch  w  su b k o m ite - 
cm , i o zw rócen ie  się do  rz ą d u  z p ro śb ą , ab y  
n a  p o d s ta w ie  ty c h  u ch w a ł, d o k o n a ł zm ian y  
o rz o n k ó w  .w ykonaw czych  do  D rag m aty k i. D a-
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le j p o s tan o w io n o , a b y  w sze lk ie  p o d a n ia , n a 
d es łan e  do k o m isy i p rzez lco rporacye i g ru p y  
u rzęd n ik ó w , p rz e k a z a ć  rzą d o w i do zb a d an ia  
i uw zg lędn ien ia .

Afera Sv!Sty u  p g r ls ra c ie ,
(T e legr .  „N. R e fo rm y " ) .

P ra g a , 12 m arca. 
Posłow ie czesko-radykaln i zgłoszą n a  d z is ie j

szem posiedzeniu  Izby  szereg  in te rp e lacy j w 
sp raw ie  Svihy. T ak że  czescy socyaliści w niusą 
w te j sp raw ie  in te rp e la c je  do rządu , a  w  p ie r
wszym  rzędzie do m in is tra  spraw  w ew nętrznych , 
któimrau podlega p o lic ja  państw ow a. In te rp e 
lanci za p y ta ją , ja k  iząd  mógł się 'd w a ż y ć  p rz y 
jąć  posła do służby  szpiegow skiej.

P ra g a , 12 m arca.
„N ar. L is ty “ donoszą, i e  jeden z posłów v i  

dział Svihę dn ia 9 b. m. n a  dw orcu Kolei F ra u -  
ciszka Jó zefa  w tow arzystw ie  znanego  konfi
d en ta  policyi Spaczka, z k tórym  długo rozm a
w iał.

0 o i d I s ś w  k f t ż  psrlsmenferng.
(Te legr .  „N. R e fo r m y " ) .

B u d a p esz t, 12 m arca .
S p ra w a  p o je d y n k ó w  m ięd zy  p o słam i a ofi

ceram i s tra ż y  p a r la m e n ta rn e j, p rz jrb ic ra  c h a 
r a k te r  w ie lk ieg o  k o n f lik tu  m iędzy lu d n o śc ią  
< y v  liną a  w ojskow ą. Z k a s y n a  k ra jo w e g o  w  
B udapeszc ie , n a leżąceg o  do n a jw ięk sz y ch  k lu 
bów  n a  W ęgrzech , w y s tą p iło  w czo ra j 350 ofi
cerów , pon iew aż  żą d an iu  ich  o w y s tą p ien ie  
z^ k a s y n a  p osłó  w B en ick j^eg o  i Z Iin szk y ’ego 
n ie s ta ło  się  zadość . D r W ek erle , k tó ry  je s t 
p rezesem  k a s jm a , m iał w czo ra j w  te j sp raw ie  
k o n fe rc n c y ę  z k o m e n d an te m  k o rp u su  i odm ó
w ił te m u  żąd an iu  oficerów .

P rzyczynią k o n flik tu  by ło , że obaj w spom 
n ia n i posłow ie , należący ' do opozycy i, odm ó- 
w-li s a ty s fa k c y i honorow ej za  ob razę  osob is tą , 
w y p o w ied z ian ą  p o d  ad re sem  o ficerów , b ę d ą 
cy ch  cz ło n k am i s tra ż y  p a r la m e n ta rn e j, pow o
łu ją c  się  n a  n ie ty k a ln o ść  p o se lsk ą . S p ra w a  ta  
w y w o ła ła  w  dalszy m  c iąg u  k ilk a n a śc ie  w yzw ań  
i p o jed y n k ó w . K o m e n d a n t k o rp u su  s ta n ą ł je 
d n a k  n a  s tn o w isk u , że k o d e k s  h o n o ro w y  
rne zn a  n ie ty k a ln o ś c i ' p o se lsk ie j w  sp raw ach  
honorow ych .

M in ister honw edów , b aw ią cy  w  A bazy i, zo 
s ta ł p o w o łan y  do B u d a p esz tu  i je szcze  w czo- 
ra j i 'ieczo rcm  o d je ch a ł do W iedn ia .

S p ra w a  ty c h  za jse  będz ie  na najb liższem  p o 
siedzen iu  S e jm u  ’ w ęgierskiego p rzedm io tem  
d y sk u sy i i in te rp c la cy i.

B u d a p e s z t ,  12 m arca .
„M ag y ar i l i r la p “ n a  p o d s ta w ie  i n f o r m a c y j  

p o ch o d zący ch  z w y so k ich  kó ł w o jsk o w y ch , 
donosi, iż w y stą p ien ie  o ficerów  z k a s y n a  k r a 
jow ego  je s t rzeczą  p o stan o w io n ą . O ficerow ie 
je d n a k  b ę d ą  w y stęp o w ać  pow oli, n ie  rw szy scy  
n a ra z , a b y  n ie  n ad a w ać  ternu w y stą p ien iu  
c h a ra k te ru  d em o n siracy i.

W czoraj zg łosiło  p ięc iu  w o jsk o w y ch  w y s tą 
p ien ie  z K a sy n a  z w łasn e j in ic ja ty w y .

E&osyi.
f T elec/r. „N. R e fo rm y " ) .

P e te rsb u rg , 12 m arca.
Komisym D um y u ch w a liła  w czo ra j znaczne 

k re d y ty  n a  w ojsko  i m a ry n a rk ę , ce lem  uzupeł 
n ie n ia  o b ro n y  p ań s tw a . K re d y ty  te  p rze zn a
czone są  n a  uzupe łn ien ie  a r tjd e r ju , n a  budow ę 
n ow ych  o k rę tó w , n a  w a rsz ta ty  w ojskow e itp .

O becność p rzeszło  30 g en e ra łó w , adm ira łów , 
o ficerów  sz ta b u  g en e ra ln e g o  i z a rząd u  w o jsk o 
w ego w  k u lo a ra c h  D u m y  w y w o ła ła  o lbrzym ie 
w rażen ie .

jo d  in tc lig e n cy i, d atk i od  rządu pruskiego i 
„O stm arkenverei.iu“, to  w idać, że U kraińcy  
m a ją  w ięcej ś ro d k ó w  do d z ia ła n ia . N as zaś —  
o św iad czy ł oskarżony ' —  ża  te  20 .000 I i  p oc ią
g a  się do o dpow iedz ia lnośc i za  zd rad ę  stanu , 
a  U k ra iń c y  uchodzą  za p a try o tó w  i to  dobrych 
p a lry o tó y -. O sk arżo n y  za jm ow ał się n ie ty lko  
s tro n ę  m a te ry a ln ą  b u rs , a le  też  i k w e s ty ą  w y 
ch o w an ia  w  ty c h  b u rsach . W y ch o w an ie  to  b y 
ło b a rd zo  re lig ijn e .

S ta ra łem  się też  p ro w ad zić  w ychow anie  w  
d u ch u  n a ro d o w y m , a lbow iem  w  szkołach  u- 

j k r a iń s k ic S  n ie  m ożna by ło  je j dać, tak ieg o  w y- 
: chow an ia . K siążk i o trzy m y w a ł z b ib lio tek i D o
m in  N aro d n eg o  a  po części z R osy i. Tw ierdze- 
in iu , że w  b u rsac h  z w rac a ł szczegó lną uw agę 
i m iodz iezy  n a  li te ra c k i ję z y k  ro sy jsk i, oskarżo- 

ry  n ie  zap rzecza . J ę z y k a  ru sk ieg o  uczyli w  
bursach, s tu d e n c i, a  g d y  ty c h  b rak ło , n au c r/Mr- 

, c ie lk i ję z y k  ro sy jsk ie g o  z R osy i. N auczycielek  
tych  je d n a k  oskarżony ' z R o sy i nie sprowadza,!.

: C zy n iły  to  m ie jscow e k o m ite ty  burs. _Nic też  
n ie  w ie o tern, ja k o b y  halick o -ru ssk ic  T ow . 
w  P e te rs b u rg u  og łosiło  w  Rosyń k o n k u rs  n a  
p o sa d y  ty c h  nauczjm ie lek  i n as tęp n ie  w y sy ła ło  
te  n a u c z y c ie lk i do  G aiicy i.

O sk arżo n e m u  zd a je  się, że tow arzystw o  to  
d la te g o  z a in te re so w a ło  się nauczycm lkam . d la  

I Galicya i ta m  je  wyrsy la lo , bo nam ies tn ik  Bo- 
b rzy ń sk i w  szo w in is ty czn e j mowie, wy g łos z o- 

i nej  sw ego cz asu  w  Sejm ie galicy jsk im , dow o- 
I dził z c a łą  s ta n o w czo śc ią , iż w  G aiicyi n ie  m a  
' n a ro d u  ro sy jsk ie g o . B y ć  może, że to w arz y stw o  
i h a lick o -ru ssk ie  w droży ło  z togo pow o d u  
a k c y ę  n a  w łasn ą  ręk ę . _ .

l O sk arżo n y  u zn a je  w  zupełności za słu g i g ra fa  
, B ob riń sk ieg o , ja k o  p rezesa  Tow . halick o -ru s- 

sk iego , k tó r y  zrob ił bardzo  w icie d o b reg o  d la  
R usi g a licy jsk ie j, zazn a jam ia jąc  sp o łeczeń stw o  
ro sy jsk ie  z do lą  te j R usi, budząc w spó łczuc ie  
w śród  sp o łe cz eń stw a  ro sy jsk ieg o ; z a s trz e g a  
się stan o w czo  p rzec iw  zarzu tow i, z a w artem u  
w  a k c ie  o sk a rż en ia , ja k o b y  m iędzy  o i tjan iza - 
:;yą burs a  ha licko  -russk icm  1 ów . w  P e tc rs -  

j b u rg u  is tn ia ł śc isły  zw iązek i ja k o b y  d z ia ła ł 
w  m yśl w sk azó w ek  z P e te rsb u rg a , 

j Co się ty c z y  p raw o sław ia  o św iadcza, że ruch  
ten  sam  w zm agał się w śród  ludnośc i, n a leż a ło  
się ty lk o  n im  za jąć , bo u ja w n ia ł się  on ja sk ra -  

C wo już  od szeregu  la t,  je szcze p rze d  p rz y b y 
ciem  dw óch du ch o w n y ch , S an d o w icza  i IIu- 
d y in y  do G aiicyi.

i ' P rz y z n a je , że p o sy ła ł I lu d y m ie  p ien iądze , ale 
d aw a ł m u  je  ją k o  po ży czk ę , k tó re j H u d y m a 
jeszcze  m u n ie zw rócił, bo siedzi d o tą d  w  w ię
zieniu.

F rz y z n a je , że w  ezasie  z jazd u  w  C hełm ie 
w idzia ł się z P oscbo łow em  (w y b itn y  dz ia łacz  
ro sy jsk i) , p rzy z n a je , że d a ł I lu d y m ie  p o d a n ia  
do s ta ro s tw a  z p ro śb ą  o p rze jśc ie  lu d n o ść ' n a  

, p raw o sław ie , p rzy zn a jć j że b y ł n a  zg rom adze- 
In iu  lia licko -ru ssk iego  Tow . w  P e te rsb u rg u  u 
■ czasie  u ro czy sto śc i G ogolow skich , p rzyznaje  
I w reszc ie , że z p ro f. K az ań sk im  w  O dessie p ro - : 
% w adził korespondency-ę.
! Z nalezione p rz y  rew izy i w jego m ieszk an iu  
w izy tó w k i ró żnych  o so b is to śc i z R o sy i pocho- ■ 
d zą  z czasu  u ro czy sto śc i G ogolow skich . Osobi- 

I fycli n ie  zna ł. R yć m oże, że wyrsy ła ł ,
I ja k ie ś  l is ty  do^ lir. B olu-ińskiego, a le  osobiście 
k o resp o n d e n c jo  z n im  n ie p ro w ad z ił.

P rz y z n a je  d a le j, że zn a lez io n y  u n ieg o  a u 
to g ra f  pochodzi z ręk i B obririsk iego , a le  s ta 
now czo o d p ie ra  z a rz u t, ja k o b y  m ia ł d ru g i a u to 
g ra f  h r . B ob riń sk iego , k tó ry  m ia ł s łu ż y ć  do 
w y g o to w an ia  m a te ry a łu  o tu te jsz .reh  s to su n 
k ac h

Z arzu t co do szp ieg o stw a odpic-ra z o b u rze
niem , n ik o g o  też  z p a r ty i o ta k i h an ieb n y  czyn  J 
p o sąd zać  n ie m ożna. j

W  k o ń cu  o d p ie ra  za rzu t, ja k o b y  szerzy ł ca- 
ro filstw o  i tło m ac zy  obszern ie , d laczego  w  k a -  [ 
lo n d a rzu  chc ia ł um ieśc ić  d rzew o g en ealo g iczn e  I 
duniu  R o m anow ych  i w iersz  Ż ukow sk iego  o 
carze.

N a tern  p rze rw an o  ro zp raw ę  do  dzisia j.

Proces o zdradę stany.
(T e le fo n em ).

L w ów , 12 marca.
W  d alszy m  c iąg u  rozpraw ry  p rzec iw  B enda- 

siukow i i w sp ó ło sk a rżo n y m , o sk a rż o n y  B cnda- 
s iu k  o k reś la ł znaczen ie  T erm inu  ,,ru ss isc h “ 
i „ ru th e n isc li“ . C h a ra k te ry z u ją c  rucli u k ra iń sk i 
tw ie rd z ił, żc ję z y k  ro sy jsk i c ieszy  się sym pa- 
ty ą  w śró d  U k ra iń có w , czego dow odem , żc g d y  
M arkuw  w y d a l pow ieść  G ogola „ T a ra s  B u lb a “ , 
lu d  ją  rozchw yT yw ał ta k , że U k ra iń c y  m usieli 
spo rządzić  w y d an ie  te j pow ieści ta k ż e  w  ję z y 
k u  u k ra iń sk im . O sk arżo n y  tw ie rd z i, że p rz y 
w ódcy' u k ra iń sc y  n ie  p rzy g n a ją  się n a w e t do 
te g o , ja k o b y  b y li U k ra iń cam i. M iędzy innem i 
tw ie rd z i o sk a rż o n y , że w' ro k u  1907 p o se ł K o s t 
L ew ick i w  rozm ow ie z swroim  k o n trk a n d y d a 
tem , m oskalo filem , m ia ł się w y p rzeć  itk ra iń - 
skośc i. W  sp raw ie  b u rs  zezna ł o sk a rż o n y , że 
otrzym ał na nie rozm aite datk i od osób na w y 
sok ich  stanow isk ach  tak św ieck ich  jak i du
chow nych. N az w isk a  tyrch osób n ie  m oże o sk a r 
żony w ym ien ić, pon iew aż m oska lo filów  się 
p rze ś lad u je .

L w ów , 12 m arca .
P o  p rze rw ie  pop o łu d n io w e j o św iad czy ł o- 

sk a rż o n y  B e n d asiu k , że d a tk i  n a  b u rsy  m oska- 
lo fils ide  w  G aiicy i o trzy m y w a ł ta k ż e  z z a g ra n i
cy , z B ukow iny , A m ery iri i z R o sy i. O gółem  
przez ca łe  2^1? ro k u , g d y  za jm o w ał się o rgan i- 
z a cy ą  b u rs , z e b ra ł 20 .000  K . G dy  się to  p o ró 
w n a  z o fia ram i, płym ącem i n a  cele la r ty i u- 
k ra iń sk ie j, k tó r a  od  rz ą d u  K ra jow ego  i c e n tra l
n eg o  o trzy m u je  zn aczn e  su b w en e y e , s k ła d k i

Petersburg. (WAT) Pisząc o lwowskim procesie 
p rze c iw  B e n d asiu k o w i u s k a rż a  się „N ow oje 
\VTem ia“ , że podsądnym h będą  sąd z ili P o lac y  i 
żydzi. P ism o  sądzi, żc p ro k u ra to r  ro sy jsk i m ógł 
b y  p o c iąg n ą ć  do odp o w ied z ia ln o śc i ta k ż e  w ie lu  ' 
d z ia ła cz y  p o lsk ich  w  K ró le s tw ie  w  zw iązk u  z 
rcw c lacy a m i K ry s ia k a  i R a k o w sk ieg o .

T e l e g r a m y
ł  dnia 12 ma-ca.

Ce; lin. W czoraj odbył się  u anm asadora  au- 
s tro  w ęgiersk iego  h r. Szoegyeny M aricha obiad 
n a  cześć cesa rza  W ilhelm a.

iHedeń. R ada g en e ra ln a  B anku  au s tro  - węg- 
zajm ie .się n a  dzisiejszem  posiedzenm  w B uda
peszcie zniżeniem  stopy procentow ej. J e s t  p ra- 
wdopudobnem, że w niosek  o zniżenie s topy  pro
centow ej n a  4 p ro ce n t będzie dziś przez R adę 
g en e ra ln ą  p rzy ję ty .

R ozstrzygającem i d la B an k u  w  tym  k ie ru n k u  
są  w iadom ości polityczne, Jak ie  B a n k  o trzym ał 
z P e te rsb u rg a  .  z B erlina. W ed ług  tych  w iaao 
mości, położenie m iędzynarodow e uw ażane je s t 
za lepsze, p rzynajm n ie j o ile chodzi o n a jb liż 
szą przyszłość.

Śkazaaie szpiega
W iedeń. O ficyalnie po tw ierdzono doniesienie 

dzienników  o sk azan iu  po ruczn ika Ja c o b a  za 
szpiegostw o n a  u tra tę  s topn ia  cficerskiego i 17 
la t  zaostrzonego  w ięzienia.

Po zaw ieszen iu  w yk ład ów  w  szk o le  w eteryn a
ryjnej.

. W ied e ń . S łu ch acze  szk o ły  w e te ry n a ry jn e j 
zjaw ili s ię  w cz o ra j w  w ielk ie j m asie  wr p o lite c h 
n ice  ̂ z p ro śb ą  o udzielen ie im  sa li n a  zg rom a 
dzen ie . R e k to r  T ec h n ik i je d n a k  odm ów ił te j 
p rośb ie , poczem  oko ło  1000 s tu d e n tó w  u d ało  
się oo  sz k o ły  w e te ry n a ry jn e j ,  gdzie  u rząd ziło  

i ] um m el. P o  p o łu d n iu  s tu d e n c i sz k o ły  
w e te ry n a ry jn e j m ieli o d b y ć  zg ro m ad zen ie  w  
jed n e j z k aw ia rń . N a  z g ro m a d ze n iu  te rn  m ieli 
z a p io te s to w a i, p rzec iw  w k ro c z e n iu  w o jsk a  do 
szko ły .

P o n iew aż  zg ro m ad zen ie  to  n ie  b y ło  z łoszo- 
ne u w ładz , p rze to  p o lic y a  je  u d a re m n iła .

Z Sejm u w ęg iersk iego .
_ Budapeszt. W  S ejm ie w ęg ie rsk im  to c z y ła  

się w cz o .a j w  d a lszy m  c ią g u  d y s k u s j 'a  n a d  
odpow iedz ią  p re z y d e n ta  m in is tró w  w  sp raw ie  
ro k o w ań  z p o słam i ru m u ń sk im i.

Izba obrachunkowa d'a Bośni i H ercegow in y.

W iedeń. C esarz  za tw ie rd z ił p o s ta n o w ien iem  
z d n ia  24 lu te g o  s ta tu ty ,  n a  p o d s ta w ie  k tó ry c h  
u tw o rzo n ą  będz ie  k ra jo w a  Izb a  o b ra c h u n k o w a  
d la  B ośn i i H erceg o w in y . R ó w n o cześn ie  p o s ta 
n o w ien ie  to  o k reś la  z a k re s  d z ia ła n ia  te j  Izby . 
W  z a k re s  te n  w chodzić  b ęd z ie  k o n tro la  rz ą d u  
k ra jo w e g o  b o śn iack o -lie rceg o w iń sk ieg o . S ie
dzibą Izb y  je s t S ara jew o . Izb a  p o d le g ać  będzie  
b ezp o śred n io  w spó lnem u  m in is te rs tw u  sk a rb u , 
a  z a k re s  je j d z ia ła n ia  b ęd z ie  n ie za w is ły m  od 
b o śn ia ck o -h erceg o w iń sk ieg o  rz ą d u  k ra jo w e g o . 
P rz ew o d n ic ząc y  Iz b y  b ęd z ie  u rzęd n ik iem  w  
trze c ie j k la s ie  ran g i s ta tu s u  u rz ę d n ik ó w  k ra jo 
w ych  ibośniack-o-hercegow ińskich a  nom inacym  
jeg o  i p rzen iesien ie  w  s ta n  sp o c z y n k u  n as tę p y -  
w ać b ę d ą  n a  pcopozyę w spó lnego  m in is tra  
sk a rb u  p rzez  cesa rza . Izb a  o b rac h u n k o w a  m a 
ro zp o cząć  d z ia ła ln o ść  d n ia  1 k w ie tn ia  1914 r. 
a  k o n tro la  je j rozpoczn ie  s ię  z ro k iem  b u d że
to w y m  1914/15.

P r i c s i  a a i e  s f a b h i& f o w e  w e  W  r s z s c h ,
Rzym. K ról p rzy ją ł p rez y d m tó w  obu Izb, aby 

się z nim i naradzie w  sp raw ie  p rzesilen ia  roi- 
n is te ry a leeg o

K 8 t> ią x i iH .e  m i ę d z y  G r e -
r y ą  a Snlg.arją,

Sofia. S tosunk i dyplom atyczne między G recyą 
a B n lg ary ą  będą {odjęte  przez lównoczesDO ob
sadzenie pose lstw a Nowo m ianow ani posła wie 
p rzybędą z końcem  m arca  do A ten  i Sofii.

W y n ik  w y b o ró w  w  B a łg a ry i.

S ofia . (A g. B uig .) R e z u lta t w y b o ró w  do so- 
b rn n ia  je s t  n a s tę p u ją c y : W y brano  126 zw olen
n ik ó w  rząd u , 51 p rz e d s taw ic ie li Z w iązku  w ło
śc iań sk ieg o , 26 d em o k ra tó w , 7 zw olenn ików  
G eszow a, 3 zw o len n ik ó w  D anew a, 5 r a d y k a 
łów . P ew n e  zm ian y  są  je szcze  oczek iw ane . —  
Opozymya b e d r i p o s ia d a ła  119 m a n d a tó w  n a  
245 o gó łu  posłów . C h a ra k fe iy s ty e z n e m  je s t 
o słab ien ie  so o y n h stó w ; w ejd z ie  ich n a jw y ż e j 
22, g d y  w  o s ta tn ie m  so b ra n iu  m ieli 38 m anda  
tó w . L iczba d em o k ra tó w  się podw oiła .

% I i b y  S r a a c u s M e j .
P ary ż . N a w czorajszem  posiedzenia Izb y  de

pu tow anych  p rzy ję to  bn iżet m in is te rs tw a  sp raw  
zrg rau iczn y ch

K a ta str o fa  b u d o w la n a  w  W a rsza w ie.

W a rsza w a . ( \ \  A T jN a  m ie jsce  k a ta s t ro fy  p rzy  
ul. Ś red n ie j przy-była w czora j urzędom  a kom i- 
sy a  rzeczoznaw ców , k tó r a  s t  w ierdz iła  n ie b y w a  
łe z a n ie d b a n ia  p o d czas budowy-. D o t ą d  w y d o 
b y to  z p o d  g ru zó w  dw óch  zabity  cli ro b o tn ik ó w  
i 12 ciężko  ra n n y c h . B ra k  jeszcze w iadom ości
0 k ilk u  osobach.

z a s j r j d  w & ś s i a ń & k l c h .
S t inam anger. U aegdaj w południe w ybuchł 

pożar w  gram ie Strem . P ożai trw a ł do godziny 
6 w ieczorem  i zniszczył 42 zagrody . W  płom ie
n iach  zg inęła  cz te ro le tn ia  dziew czynka P ew na 
kobieta popad ia w ob łąkan ie . W  nocy poż ir, 
k tó ry  n iedokładnie uga=zono, w ybuch ł ponow nie
1 trw a  dotychczas. Szkoda dosięga pół m iliona 
k o ion . Z arekw irow ano pomoe w ojs.row ą.

W  pm .nie V as S ecseny w ybuch ł peżar, k tó ry  
w p rzec iągu  półtorej godziny zn iszczył 50 za 
gród.

now ić bęóz e na raz ie  fundusz żelazny kolonij 
skau tow ych  połsklcn. Po w ygaśu ię  111 obow iązku 
dożywoc a, m a być uży ł v podoonie, ja k  i resz 
ta  o siągn ię te j nadw yżki, n a  zakupno  obszarów  
pięriom orgow ych n a  wieczysta, w łasność kolonij 
skautow ych. P c la  te  m ają być nabyw ane w oko
licach podgórskich , w pobliżu lasów  i rzek, n a
słonecznione i suche, możliwie w obręb ie obsza
rów  dwoi s k ’ch. F o la  te  b ęa ą  ftan o w ić  te ren  le
tn iego  poby tu  poszczególnych b rac tw  sk au to 
w ych w  form ie obozow iska. B liższe szczegóły 
u iz a lz e n is  i m g an izacy i pozostaw iam  Szanow ne 
rru \b y  działów  i „8okoła-M acierzy“ we Lw owie. 
Z u rządzen ia  dom owegu dzieła sz tuk i, sprzęty , 
pizedm  ty  i ob razy  s ta ro ży tn e  p rzek azu ję  na 
v łasuość M uzeum narodow em u n a  W aw elu  w 
K iah o w ie  S zanow ny W ydzia ł „Sokoła - M acie
rzy “ we L w ow ie w raz  z N ujprzew iebniejszym  
ks. b iskupem  B andursk im , W pp. !rem Z ygm na- 
tem  M arkorrsk im , prof. A kadem ii w e Lw o 
wie, jego  b ra b m  drem  Józefem  M arkow skim , 
prof. U n iw e rsy te tu  lw ow skiego i drem  Z ygm un
tem  B ołobutem , p rokura to rem  sądu  k arnego  we 
L srcw ie  upraszam  i m ianuję w ykonaw cam i mej 
woli.

N iech to  będzie k u  pożyti owi kochanej O j
czyzny,

W e Lw ow ie, dn ia  5 lu tego  1914.
D r  A ifreu  B urzyńsk i.

le stiinun t ś. p. Aifteda Burz. ńsHizgc.
WTe w czorajszym  num erze popołudniow ym  do

nieśliśm y o hojnym  z -p is ie  ś. p. A lfreda B u 
rzyńskiego . D osłow ny te k s t  te s ta m en tu  żarnie 
szczam y za pism am i lwowskiemi. —  T estam en t 
sp isany  je s t c a  a rk u szu  dużego fo rm atu  z firm ą 
ś. p. zm arłego, zam kn ię ty  w dużej koperc ie  ró 
w nież z urm ą, z nap isem : „R ozporządzenie mo
je j o sta tn ie j wolu*.

T reść  te stam en tu  ra s tę p u ją c a :
R ozporządzenie o s ta tn ie j woli.
W  dniu  mojej śm ierci m u ja tek  mój nierueho 

my, sk ładający  się  i  l róch  domów, t. j. p izy  
u licy  S łow ackiego L . 13 i u licy  O rm iańsk iej L. 
22 we Lw ow ie, ma być przy  sp rzy ja ją cy c h  we- 
ru o k ach  zrealizow any, jednakow oż n :e niżej, jak  
za łą cz n ą  sum ę jednego m iliona koron. P o  spła- 
cpniu długów  hipotecznych, bo w ekslow ych wo- 
góle żadnych  nie mam, o trzym ana go tów ka ma 
być u ży ta  n a  cele skau tow ych  kolonii w akacyj 
nych . F u n d u sz  te n  obciążam  obow iązkiem  w y
p o c e n ia  ośm iu tysięcy  ^8.u00> korou  n a  rzecz 
mojej rodziny, t. j. in itk i mojej A n to n in y  i s ió s tr  
H eleny, Józefy , A gnieszki iRurzyńskich, ja k o  do
żyw ocie. K ap ita ł do w ysokości tych  odsetek  sta-

h s a l i  oilei^i9w@|.
P ro f. Tgn. C h r z a n o w s k i  „O lite ia tu rze ro

syjskiej' do r. 1905“

D ru g ą  część odcz jT u  sw ego  o li te ra tu rz e  ro 
sy jsk ie j pośw ięc ił p ro feso r C h rzan o w sk i o s ta 
tn iem u  je j ok reso w i, w  k tó ry m  żyw o tność  p i
śm ien n ic tw a  w y ra z iła  się ca łą  p e łn ią  m yśli i 
sw ej na w sk ro ś  o d ręb n e j ideo log ii. R e p re ze n 
ta n ta m i te g o  o k resu  w idom em i są  D o sto jew sk i 
i L ew  T o łs to j. —  P ie rw szy  fo to g ra f  nędzy  ży 
cia, n ied o li p o lity czn e j, p rze d s taw ic ie l sm u tk u  
ro sy jsk ie g o , d ru g i ap o s to ł rad o śc i ży c ia , w no
sz ąc y  nowre po jęcia o k u ltu rz e  sp rzeczn e  z do- 
t j rchczasow em i, -wielbiciel asce ty zm u , k tó r y  
zbudow ał n o w ą  w łasn ą  filozofię ży c ia  i ku po- 
dziwsiwi za ch o d u  n a d a ł je j cech y  ew angeliczne.
I  te n  cz łow iek  s ta ł się w y o b raz ic ie lem  du ch a  
p rzy sz ło śc i sw ego n a ro d u , m yślą i m arzen iem  
w y p rzed z ił pochód  k u ltu ry  ro sy jsk ie j m oże c 
k ilk a  s tu lec i. A  choć n ie z ro zu m ian y  p rzez  ogół, 
tłu m io n y  p rzez  w steczn ic tw o  on a n ie  P u szk in , 
s ta ł się p o e tą  W szech rosy i.

Z a trz y m aw sz y  się d łu że j n a d  te m i p o s ta c ia 
mi, k tó re  -w ytknęły  d rog i pochodu  n o w o ży tn e j 
m yśli ro sy jsk ie j, p re le g en t w  o g ó ln y ch  rz u ta ch  
szk icu je  sy lw e tk i C zernyszew -skiego, P isa re - 
w a, d o ty k a  ęe n o zy  pessym izm u  ro sy jsk ie g o  wT 
utw m raeh N ad so n a , W siew ołow a G arszy n a , 
C zecliow a i A n d re je w a  i p o w o łu jąc  się  n a  św-ie- 
tn e  stud.yum  prof. Z dziechow sk iego  o id e a ła ch  
p o lsk ie j i ro sy jsk ie j l i te ra tu ry ,  w y k a z u je  ja k a  
p rzep aść  po jęć , za sa d  i m yśli ro zd z ie la  te  d w a ' 
św iaty '.

M ickiew icz i P u szk in  są ja k b y  w cielen iem  
ide i i ideałów ' p o lsk ie j i ro sy jsk ie j poezy i. — 
W  „ P a n u  T a d e u sz u '1 is to tą  je s t  m iłość  do wda 
snego  sp o łeczeń stw a , w  „ E u g e n iu sz u  O nicgi- 
n ie '1 p rzec iw n ie , is to tą  tą  je s t n iech ęć  p o ety  
do w łasn ej o jczy zn y , u  M ickiew icza g o rac a  
wdara i uczucie , u P u szk in a  scep ty cy zm  i ch łód . 
R o b a k  o d p o k u to w aw sz y  w inę je s t  aposto łem  
ew angelicznej cnoty ', O neg iń  p o z o s ta je  < hło- 
dnym , w y ra fin o w a n y m  zb ro d n ia rz em  do k o ń 
ca.' P ie rw sz y  je s t a f irm a cy ą , d ru g i n c g a e y ą  id e 
ału  m oralnego .

I  z togo  z e s ta w ien ia  w -ydedukow ać m ożna 
c h a ra k te ry s ty k ę  l i te r a tu ry  r u s y iskifcj’. Ale gdy  
się pom yśli, ja k i  b u jn y  m ó g łb y  n a  u ro d za jn e j 
g leb ie umyrsłow ośei ro sy jsk ie j w y ró ść  k w ia t ,  
g d y b y  go n ie tłu m iło  p o lity cz n e  w ste cz n ic tw o , 
czern iące  sw e s iły  w  tra d y e y a e li  i a taw izm ie  
w schodu . A le ta k i  lo s p rz y p a d ł w  u d z ia le  o r
łom  ro sy jsk im , że s to ją  zaw ieszen i w  ob łokach  
zasło n ięc i o b ło k ie m  dyunu re a k c y i p rze d  oczy
m a w łasn eg o  n a ro d u . „B ia d a  narodow o, k tó ry  
w łasn e  k a m ie n u je  p ro ro k i11 —  o to  h as ło , k tó r t  
się  w  p e łn i zastosow m ć d a je  do n a ro d u  ro s y j
sk iego .

W y tw o rn a  fo rm a, zw ięzło  a  m im o to  św ie tne  
i w y cz e rp u jąc e  p rz e d s taw ie n ie  te m a tu , z je d n a 
ły  p re le g en to w i g o rą c y  i za s łu ż o n y  o k la sk  zo 
s tro n y  tłu m n ie  ze b ran e j pub liczności.

sąd e m .
Kraków, 12 m arca.

Przesłuchanie Swierczyńskiego.
W  dalszyun ciągu w czorajszej rozpraw y odby

wało się przesłuchiw anie Świerczyńskiego celem 
usta len ia szczegółów jego współw ny w zamachu.^ 
J a k  wiadomo, Swierczyński był w tajemniczo-iy w 
plan zbrodni i zaraz po jej dokonaniu spotkał się 
ze^rpraw eam i w res ta u rac ji Ititterm anna i am o- 
trzym ał od Ly'żwińskiego 50 kor., jako  część łupu

P r z e  w. Czy Ś w ierezy ń sk i nie p y ta ł się którego 
z bandy o przebiegu rabur.ku?

O s k. Opowiadano mi, Jak K obrzyński dusił 
Łyżwiarskiego. O szczegółach zbrodni nie wiedzia
łem.

P  r z e w . K iedy Św ierczyńsldego aresztowane
O s k. W  p ią tek  po zbrodni. W ykapałem  jednak  

swoje „alibi" przy pomocy szynkarza R itterm aim a, 
który mię w idział w szynku w godzinach, kiedy 
morderstw o spełniono Dopiero po nam owie znajo
mego W iśniewskiego udałem się penow uie na poli- 
cyc i powdedziałem wszystko, co wiedziałem.



Nr. 77.

P i z e w .  Dlaczego oskarżony w ziął pieniądze od 
L yiw ińskiego?

O s k. Nam ówił mie do tego Łyżw iński. zresztą 
bałem się, żeby mnie nie zabili.

P  r  z e w A' czy Świerczyński w iedział o tern, że 
Łyżwiński p rzygotow ał dla niego 800 K?

O s k. Nie wiedziałem .
Po pauzie zeznaw ał dalej Świerczyński
P r z e  w. Czy przed zbrodnią w idział Świerczyó- 

ski ten  szaber? (Pokazuje leżący na stole drążek 
żelazny).

O s k. W idziałem  go w w arsztacie w pałacu  Spi
skim. Nie w iedziałem  jednak , do czego to m a słu
żyć.

P  r  z e w. Czy Świerczyński b rał ja k ą  broń do 
napraw y od K rajew skiego?

O s k. T ak  jest, brałem  jeden pistolet
Zarządzono następnie konfron tacyę Świerczyń- 

jkiego z Łyżwińskim, k tó ry  przeczy, jakoby  w cią
gnął Świerczyńskiego do spisku i nam aw iał go do 
zbrodni. Łyżw iński zeznaje, że Świerczyński sta ł 
na czatach podczas hartow ania szabra w  pałacu 
Spiskim.

Zarządzono następnie konfron tacyę Św ierczyń- 
'k iego  z K obrzyńskim .

P r z e  w. Niechże K obrzyński powie Świerczyń- 
zkiemu otw arcie, jak  to  było z podziałem ?

K o b r z y ń s k i :  Raz w parku  K rakow skim  mó
wił mi Świerczyński, żebym w szedł do spółki w je
go miejsce, a za to  dostane część łupu.

Ś w i e r c z y ń s k i :  To niepraw da.
Dr S z a  1 a y (do G aekiewicza): D laczegoście o- 

baj z Łyżwińskim  postanow ili dać część łupu Swier 
czyńskiem u?

G a c k i e w i c z :  Ż,cby nas nie zdradził.
D r S z a l a y :  A więc nie za udział w zbrodni, 

tylko za milczenie.
P  r  z e w. Czy siostra  .Świerczyńskiego ostrze

g a ła  go przed jego tow arzyszam i?
O s k . 1 ak  jest.

Zeznania Goduli,
Godula n a  zapytanie przewodniczącego opisuje 

przebieg swojego życia. Ma la t 22 ukończył 4 k la 
sy norm alne. Ja k o  p rak ty k a n t biurowy pracow ał 
w składzie A ngelusa, a  później w księgarn i Ge
bethnera do 1 czerw ca 1912. Od tego czasu nie 
m ia, posady aż do chwili aresztow ań5a. Oświadcza, 
że zna, ty lko  Łyżwińsitiego, z którym  łączy ła go 
przyjaźń. P oznał go już w 1902 r Znał ta k ie  E d 
w arda Pousteckiego.

P  r  z e w. Czy Godula dopuszczał się kradzieży, 
bo m a bardzo piękny ich w ykaz?

G o d u l a .  Nie przyznaje się do zbrodni.
P  r z e w. Czy znał Gwizdaka?
G o d u l a :  Gwizdak m ieszkał u mych rodziców, 

zam eldowawszy się jako  słuchacz praw .
W  dalszym ciągu przewodniczący w ylicza Kra

dzieże Goduli. O skarżony zaprzecza kategorycznie 
wszystkiem u.

P r  z e w .  Otóż Łyżw iński zeznaje, że G odula u 
Angelusa k rad ł. P raw d a Łyżw iński?

Ł y ż w i ń s k i :  Tak.
G o d u l a :  Ja  o niczem niewiem.
P  r z e w. P an  A ngelus w ydalił Godulę.
O s k. Nie w yda5ił, owszem po podziękow aniu 

pracow ałem  jeszcze 15 dni.
P  r  z e w. Z iak irgo  pow odu odszedł od Gebeth

nera?
O s k. Pożyczyłem  pieniądze, pobrane za książki, 

niejakiem u M ałodobrem u; dowiedziano się o tern,
1 otrzym ałem  naganę. W tedy  podziękow ałem  za 
służbę listow nie

0  godzinie 1 po południu przewodniczący odra
cza rozpraw ę do 4 po poł.

Rozprawa popołudniowa.
Salę rozpraw  zapełniła szczelnie publiczność roz

m aitej k a trg o ry i. Nie b rak  też i nieletnich widzów. 
F a k t ten uderza tern bardziej, źe rozpraw a nie mo
że dostarczyć żadnych subtelniejszych w rażeń, bę

dąc w ypełnioną w  całości atm osferą zupełnej de
p raw acja  i m oralnego zdziczenia podsądnych.

Przew odniczący w  dalszym  ciągu przesłuchuje 
Godulę w spraw ie planow anego napadu  n a  księgar
nię G ebethnera. O skarżony opow iada, w  jaki spo
sób Ł yżw iński w yw iadyw al się u niego o stosun
kach w księgarni. Raz prosił go o odbitkę kluczy 
od ty lnych drzwi księgarni. Rozm ow y te  p o w ta 
rzały  się praw ie codziennie w tym  czasie, kiedy Go
dula był jeszcze w księgarni. Potem  przyjaźń mię
dzy nimi ostygła, gdyż G odula podejrzyw ał, iż 
Ł yżw iński z Pousteckim  go okradli. O. napadzie nie 
w iedział. N astępnie opisuje chwile swego przesłu
chania i aresztow ania.

P  r z e wr : G odula oskarżony jest o to, ie  roz- 
m j ślnie udzielił inform acyi w  celu dokonania ra 
bunku. Łyżw iński mówi, że G odula jest jego złym 
duchem.

G o d u l a :  To nie praw da.
Ł y ż w i ń s k i  (w staje nagle i mówi ostro): 

K radłeś! W ynosiłeś książki. D alej wylicza kradzie
że Goduli.

G o d u l a :  Mów prędzej, bez zająknieoia. To
nie jest praw da, co Łyżw iński twierdzi.

D r  K r z a k l e w s k i  (chce mówić),
P r z e  w .: P an ie obrońco nie wolno się w trącać
Ł y ż w i ń 8 k  i. T ys jest sprytny!
G o d u l a :  No mów dalej. K łam stwo, .bezczelnie 

kłamiesz!
P r z e  w .: Nie bezczelnie ■— w ystarczy  „k ła

miesz", (Na sali śmiech).
F an  A ngelus znalazł mydło w kluczu?
G o d u l a  (podniesionym głosem): To pan rad 

ca uw aża że ja włożyłem, a  nie Łyżwiński!
P r z e w. Cc to jest, my m am y radę na poskro

m i-nie Goduli, niech nie gectjk u lu je  r;K u n i ([’ 
ruszenie na ta li;.

To w szystko n iepraw da co Łyżw iński mówi, 
co? . _

G o d u l a :  Zupełnie niepraw da- Mial czas Ły- 
żw inski 4 m iesiące w  w ięzieniu obmyśleć Kłam 
stw a. (Na sali śmiech).

O b r o ń c a  d r  K r z a k l e w s k i :  D laczego p. 
Łyżw iński nie dokonał zam achu razem z Godulą?

Ł y ż w i ń s k i :  Stosunki między nam: się ozię
biły.

O b r o ń c a  d r  K r z a k l e w s k i :  Co skłoniło 
Godulę do pójścia n a  polie.yę i złożenia zeznań?

G o d u l a :  Było moim obowiązkiem.
D r  K r z a k l e w B k i :  D osta ł za to  nagrodę

1000 kor.?
O s k .: P ieć miesięcy inkw izytu... N astępnie opo

w iada, jakoby  Łyżw iński odgrażał się, że go „u- 
irąci".

P r z e w o d n i c z ą c y  ogłasza, iż otw iera po
stępow anie dowodowe i odczytuje w nioski obroń
ców celem pow ołania świadków. Obrońcy dr Seir- 
feld i d r D robner m otyw ują swoje wnioski podane 
uprzednio w  spraw ie pow ołania św iadków  n a  pe
wne okoliczności.

P rzew odniczący odracza rozpraw ę do dnia dzi
siejszego aa godzinę 9 rano  i oznajm ia, że zaraz 
odbędzie się w izya lokalna w  księgam i Gebeth
nera.

T rybunał, przysięgli i obrońcy udali się następ
nie do lokalu  księgam i w  Rynku głównym i obej
rzeli dokładnie miejsce zbrodni. Przed księgarnia 
zebrały się. tłum y publiczności. Policya utrzym y 
w ała  porządek.

f? ron łka.
Kraków, czwartek, 12 mi.rca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Grzegorza W, 
pwdk.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
sB ńca o s di. 6 min. 04, zachó 1 o godz. 5 mlu 
38 , ćbogość dnia godz. 11 min. 34.

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurno. Zachmurzenie ustąpi po

in iei. Niepewnie. Temperatura blisko punktu mar
znięcia. Zachodni żywy wiatr.

T e a t r  m i e j s e i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Taniec przed zwierciadłem- .

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  I n d o w y m :  
„Rozwój polskiej myśli politycznej*, Wilhelm Feld
man.

N O W A g  P W  O' Jtt M a . .

„ T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Figlarne 
żor.ki*.

Tow. Przyjaciół Muzeum N arodow ego w Rapper- 
svilu odbędzie w alne zgrom adzenie w e w torek dnia 
17 b. m. o godz. 6 w ieczór w sali U niw ersytetu J a 
giellońskiego Nr 43. Porządek  dzienny obejm uje: 
1) R eferat d ra  M ichała Sokolniekiego p. t.: „P rze
szłość i przyszłość Muzeum polskiego w  Rapperswi- 
h r ‘, 2) Spraw ozdanie z działalności Tw a za rok 
1913, 3) W ybór 5 członków7 ao zarządu i 3 do kom i
s j i  kontro lu jącej, 4) W nioski i in terpelaeyo. W  ra 
zie braku kom pletu  odbędzie się w  pół godziny po 
p !erwszem drugie W alne Zgrom adzenie, w ażne bez 
względu n a  liczbę uczestników . Goście mile będą 
w-idziani.

Krakowskie Koło Tow. historycznego urządza 
w sobotę, dnia 14 m arca o godz. 5 w ieczorem  w 
sali Sem inaryum  A rcheologicznego (ulica św. A nny 
nr 12 Bibl. Jag iell.) zebranie członków. N a po
rządku dziennym : 1) Odczyt d ra  K azim ierza Kro- 
toskiego: „K rytyczne uw agi o najnow szych p la
nach nauczania h istoryi w  szkołach średnich i 
podręcznikach, na podstaw ie tych  planów  napisa
nych". 2) Odczyt d r Heleny R adlińskiej: „Z a g ad 
nienia popularyzacyi historyi".

W Pałacu Sztuki w  sali „Św ietlica" o tw arto  d. 
8 b. m. w ystaw ę kolekcyi obrazów, rzeźb i ak tafo rt 
nadesłanych  z P aryża  przez a rty s tę  Stanisław a 
Szreniawa- Rzeckiego.

Z w ystw y sprzedano w dalszym  ciągu dzieła: 
Ju lian a  F a la ta  „Z Semmeringu" (trzy  w idoki zi- 
mow7e) i „W ieś w  B eskidach zimą".

W raucie syndykatu dziennikarzy krakowskich, 
k tó ry  odbędzie się w wilię św. Józefa, w  dniu 18 
b, m. w salach S tarego Teatru, p rzyrzek ła w spół
udział zaszczj7tnie znana literatka , p. Zofia W ój- 
eicka-Chylew ska. A u to rka „Psyche" i „D yletan 
tów “ , tak  życzliwie przy ję tych  przez k ry ty k ę  i pu 
bliczność, wystąpi po raz pierwszy n a  estradzie 
jako odtw órczyni i w ygiosi: „R ozm yślanie" L an
gego, „K sieni" Zaw istow skiej oraz w yjątek  z po
tężnego poem atu K asprow icza: „Święty B o że" .— 
W ystęp ten  budzi w sferach artystystycznych  ży
we zainteresow anie.

XVI Czama kawa w  sali hotelu Pollera przynio
sła w program ie produkeyę koncertow ą, z w spółu
działem chóru akadem ickiego w pełnym  kom ple
cie. W ykonano doborowy program  utw orów  pod 
b a tu tą  p. Bolesława W allek  W alewskiego. W yró
żniły się pieśni i kom pozycye p. M aryana R udni
ckiego, oraz p. W allek-W alew skiegó. Licznie ze
brana publiczność przyjm ow ała produkeye okla
skami.

W  program ie następnej „czarnej kaw y", k tó ra  
się odbędzie w niedzielę dnia 15 b. m. w sali hotelu  
Pollera o godzinie 4 po południu, przyjął łaskaw ie 
w spółudział p. A ndrzej Mielewski, reżyser krakow 
skiego tea tru . Znakom ity a r tj7sta  w ygłosi m ono
log M. Gaw alew icza „My i one", oraz jeden z fejle 
tonów W łodzim ierza Perzyńskiego, au to ra  granej 
obecnie w teatrze  Polskim  w  W arszaw ie w esołej 
kom edyl „Dzieje Józefa".

W Czytelni Kobiet im. Słowackiego, (Rynek 6) 
odbedzie się 14 b. m. o godzinie 5— 7 po poi. w ie
czorek m uzj kalno-w okalny, w ykonany  siłami mło
dzieży.

Inwestycye na piantacyach miejskich. K om isya 
p lan tacy jna R ady  m iasta K rakow a n a  onegdaj- 
szem posiedzeniu, k tó re  odbyło się pod przew odni
ctwem w iceprezydenta Surego, obradow ała nad 
projektem  budżetu upiększenia m iasta  n a  rok  1914 
i 1915. Poruszono k ilk a  spraw , odnoszących się do 
p lan t i urządzeń ogrodowych w mieście. Między in

n emi zwrócono uw agę na potrzebę napraw y  pom 
n ika  F lo ry an a  Straszew skiego, uchw alono poza
k ład ać  ochraniacze drzew, urządzić taśm ow e ogro
dzenia w ew nętrzne na p lan tach , polecono zarządo
wi p la n ta c ji przyczepić tabliczki, objaśniające n a 
zwy ważniejszych drzew. W reszcie polecono sadzić 
d rzew a krajow e, pam iątkow e z tak ich  okolic n a 
szej ojczyzny, jak  Gopło, Świteź, W ilanów i t. p.

Rozwój kasy targowej na bydło. W czoraj od
było się posiedzenie Kom isji adm inistracyjnej R a 
dy m iasta  K rakow a pod przewodnictw em  wice
p rezyden ta  m iasta d ra  Szarskiego ,na którem  n a
czelnik adrr .nistracyi akcyzy  złożył spraw ozdanie 
z  rozw oju kasy  targow ej n a  bydło za t o k  1913. 
Ze spraw ozdania tego okazało się, że in sty tucya 
ta , założona w roku 1905, bardzo dobrze się roz
wija i przynosi rzeczyw iste korzyści zarowmo 
handlarzom  bydła, jak  i rzeźnikom  krakow skim . 
O broty roczne te j kasy  przekroczyły  w  roku ze
szłym sumę 14 milionów K. N astępnie załatw iono 
spraw y dotyczące chłodni m iejskiej oraz cały sze
reg  spraw  osob stych.

Policya wiedeńska na dworcu krakowskim. 
Z powodu obostrzonej kontroli nad em5grantaml, ja- 
Jącymi na roboty do Pros, przysłały władze wie
deńskie dwóch urzędników policji wiedeńskiej dla 
nomocy fnnkcyonarynszom policyjnym na dworen. 
Jak się dowiadujemy, władają oni tylko językiem 
niemieckim, wskutek czego przychodzi do ciągłych 
nieporoznmied między nimi a emigrantami. Przez 
tego rodzajn utrudnienia emigranci muszą pozosta
wać czasem przez cały dzień na dworcu. —  Akta 
w sprawach przesłuchań emigrantów odsyłane są 
wprost do Wiednia.

Jest to procfdura wprost- monstrualna. Zbierają
cy się jutra w Wiedniu posłowie powinni zająć się 
tą srrawą.

Tajem niczy cDzał. Do dyrekcyi policyi doniosła 
p. S tan isław a Ju ty lk o  zam ieszkała przy  ul. W ol
skiej 1. 34, że w czoraj nad  ranem  k toś strzelił z uli
cy do okna jej m ieszkania. K ula odbiła się o ścia
nę i u tkw iła w  ram ach okna.

Bójka. W czoraj nad ranem  przyszło do krw aw ej 
bójki w  jednym  z szynków przy ulicy S tarow iśl
nej, w  czasie k tórej jeden z „biesiadników " rzucił 
Kuflem n a  40-letniego Józefa K aczorow skiego i 
ciężko go zranił w głowę. Pogotow ie ratunkow e 
przewiozło ofiarę w esołej zabaw y do szpitala św. 
Łazarza.

Przejechanie. W czoraj przed południem  wóz n a 
ładow any węglam i najechał na przechodzącego 
przez ulicę P aw ią 16-letniego W ładysław a N orka. 
N a miejsce w padku zawezwano pogotow ie ra tu n 
kowe. Lekarz, pogotow ia po prowizorycznem  opa
trzeniu  ran n e g o ' przewiózł go do szp ita la Sw. Ł a
zarza.

W ypadek przy pracy. W  podstacyi elektrow ni 
m iejskiej przy ulicy Łobzowskiej prąd  elektryczny 
ciężko poparzył m aszynistę elektrow ni, P io tra  
Leśniaka. Zawezwane pogotow ie ratunkow e prze
wiozło ciężko rannego do szp ita la  św. Łazarza,

Pożary . W mieszkaniu p. S. przy  ulicy R ajskiej 
1. 20 w czoraj po południu zapaliła się od prim usa 
firanka w oknie, a następnie meble. N a miejsce 
w j padku przybyła straż i ugasiła, ogień. —  W ie
czorem w pracow ni „K im ono" przy  u licy K arm e
lickiej 1. 7 zapaliła się Ścianka pruEka od rozpalo
nego pieca. N a miejsce pożaru przybył p lu ton 
straży  z brandm istrzem  p. Zoldanim. W kilku  mi 
n u tach  ogień ugaszono.

Ai e ztowarle włamywaczów w Podgórzu.
Policya pcdgórsk& aresztowała wczoraj wieczorem 
spraw ców  sz  retro w łam ań do m ieszkań  w Todgó- 
rzu. Są nimi znani juz włamywacze: Stefan Szew- 
czjk i Stanisław Nocoń. Odstawiono ich do sądu 
kraj-wego karnego w Krakowie.

Ś. p. Bronisław Radziszewski. J a k  już donosili
śmy, w czoraj w nocy zm arł we Lwowie w 76 roku 
życia prof. U niw ersytetu lw owskiego, obyw atel ho
norow y m iasta Lwowa i w eteran  r. 1863 ś. p. Bro
nisław  Radzikowski.

Ś. p. Bronisław  Radziszew ski urodził się w W ar

Czwartek, 12 Marca 1914.

szawie r. 1838, nauki uniw ersyteckie ukończył w 
Moskwie. W ypadki r. 1863, w k tó iy ch  brał czyn
ny udział, zmusiły go do w yjazdu  z W arszawy. 
Udał się do Belgii, gdzie p racow ał naukow o w 
dziedzinie chemii. W  r. 1870 przybył do K rakow a 
i nauczał chemii w insty tucie technicznym  i w 
szkole realnej W  r. 1872 przeniósł się do Lwowa, 
gdzie pozostał do zgonu. Od r. 1873 zasiadał w 
Radzie m iejskiej, gdzie długie la ta  był przew odni
czącym  sekcyi szkolnej i organizacj7jnej. Był je
dnym  z założycieli polskiego Tow. im. K opernika 
i długoletnim  redaktorem  założonego przez siebie 
organu tegoż T ow arzystw a „Kosm os".

Ś. p. Radziszewski pozostaw ił córkę M atj Idę, 
zam ężną za posłem  Lisiewiczem i syna W acław a. 
Pogrzeb odbędzie się w  p ią tek  o godz. 3 po połu
dniu.

O dpow iedzialny  re d a k to r  i w ydaw ca: 
M i c h a ł  K o n o D i ń s k i .

WEB—

E s a c h  p r z e f e t U a y c h .
Kraków, H  marca.

HOTEL BEI.VEDERE- Prof. Zygm unt H eisingw  z Berli
na; Dr M aksymilian Reich z Berlina; Ks. Włodzimierz 
Połoszynowicz z Szczawny (ad Sanok); Nadr, Bon: <1 
Lntt ze Lwowa; Radpor. W iktor Gross z Olchowca; Ma
jor H ago Brenner z W iednia; Pułkownik M ieczysław Ma- 
dejczyk z Wiednia; Karol K ania z Barbułowic; Sjtanisł. 
Frankiewicz z Przeworska; Ignacy Salzn.am. z Nowego 
Sącza; Jerzy Kubisan z P ilzna; F rjc  Nebel i Mysłowic; 
Jozef Piwowarczyk z Zurychu; Aleksander Sobolewski z 
Zurychu; M ieczysław W ąsowicz z Brzeżan; Aleksander 
Geciów ze Stryja; Włodzimierz Hasenbeck z Hamburga; 
W ilhelm  Grabowski z W iednia; Józet Cygan z żoną z Bo
gom m a; S. Tcicher z Seletyna; Ju lia  Gorąca ze Lwowa; 
-'ózef Matawowski z Krzeszowic; Em il W eiss z Mona
chium; Leopold Silbermann -z W u cław ia .

HOTEL FRANCUSKI: Jadw iga i K onstancja Morawskio 
ze Złotego Potoka; Aleksandra Bouka z Kobieli (Króle
stwo Polrkio); Antoni Januszewski z Częstochowy; Dr 
Michał Kórnicki z Żywca; Karol Korr,,neier z Bem a  
(Szwaicarya); Gustaw Demeler z Htltlsdalo (Ameryka); 
Zofia Fedoiuwiczuwa z Klebdnówki; Stanisław  Lachow
ski ze Stanisławowa; Bernard Lachm-r z Berna; Prof. 
-;ózef Mazanek z W adow ic, Edward Morawski ze Złote 
go Potoka; Józefowie Mannowie z W iednia; Jan Skotni
cki z rodziną z W arszawy; Karolowie Turscy z Łopucho-, 
w y; Mary a Taler z W arszawy; Tomaszowa Ujejscy z 
Chlewisk; Mary a Zanderercwa z Trawnika (Bośnia) Ba
ron Eustachy Horoch ze Lwowa; Edmund Kolb z W ie
dnia.

m a en—n '■wiuana sssmmm • on7- -wą

iłars. iefceprailcj;ii&
Wiedeń, 11 marca. Kursa giełdy w iedeńskiej:
Losy: a' procentowe: A ustiyac zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-prc. 2821—, Austryackiego zak ła iu  
kredyt, z obi. pro z r. 1889 3-pro. 243’—, L regal. Du
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 271-—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 227-50. Pożyczka serb. prem. po 110 ir. 
5-prc. 108-—, b)bezprocentowe- Budapeszteńskie (Ba-ńlica) 
4 złr, 27 —, Zakł. kred. dla h. i p. pn 100 złr. 472-—, 
Pożyczka m’. Lubiany 20 złr. 6 0 '—, Czerwonego Krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 52-50, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 3175 , Losy fund. arcyksięcia Rudolfa^ i0  
złr. 100-—, Tureokie obhg. prem kolei po 400 fr. 225-óf 
Tureckie oblig. prem. koloi prc. 226'—, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 469-—.

Wiedeń, 11 marca. — Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy popołudniowej notow ano

Akcye: Austr. Zakł. kred. 637-50, w ęg. Zakł. kredyt. 
842-25, AngloDankn 3t3-25, Unionbni-ku 688-25, LSfcder- 
oanku b20-—, Bankyereinu 535-— . Bodencredit L247"—-v 
Galicyjsk. B ajk o  hipotecznego 642"— . Akcye praskiego 
Banku kredyt. 679-50, Kolei państwowych 711-25, kole. 
południowej 103-50, kolei północnej 6055-—, kuici czer- 
niowieckiei — , Alpiny 843-50, Rim aM uranyi 065-25 
Praskiogo Tow. żelaznego 2630-—, Fabryki broni 944’— 
Akcye tureckie tyt. 437-50, Gal. Karp, Tow. naft. 983-— 
Obi. w ęg. indenniz. —•—, Renta m ąiowa 82 45, Austr. 
renta koron. 82 85, W ęgier, renta koron. 82-05, 56-ietnie  
Listy Tow. kred. ziemsk 83-40, 66-letnie 4  i pół proc. 
Tow. kredytowego ziemrkiego 9 1 2 0 , 50 letn ie 4 i pół 
proc. Tow. kredyt, ziems. 91-50, 4°/0 Listy Banku nip. 
83-25, «!,% Listy Banku hip. 83 25, 5%  L isty Banku 
hip. 90-50, 4°/n Listy Banku kraj. 84-60 * sty
Banku krti. fL-25, 4%  Gal. Obi. proprn. 97 50, 4  proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83-15, 4%  pożyczka ra. Lwowa 
81-25, 4°ln pożyczka m. Krakowa 82-—, Losy tureckie 
226-—, Morki 117-65, Ruble 252-75, Rosyjska pożyczka 
—7—, Skoda 774 50, Powsz, B. depoz. 549-—.

Zakład artystyczno- 
kamieniarski i budo

wlany

® Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentc- 
rza w Krakowie, po- 

' J k r  ’-%•>- siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, gra .itu 

  _ i marmuru. Podej
muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincji. Telef, 1359 

11 20 0

Teksty węglowe.
Cały kom pleks lub też  je d n a  
część tychże, je s t  n a  bardzo  
p tz js te p n y c h  w aru n k ac h  do 
odstąp ien ia. P r a w a  v jy lą -  
c z n iw c i  ffck i  w i e r c e n i a  
z a s t r z e ż s B s .  K a p i t a ł  p a -  
t r r . e b a y  b a r d z o  m a ł y .  —  
B liższych in fo n n acy j udziela  
Dom hand low y i przem ysłow y 
G u sta w a  Z a w a d y ,  K raków , 
K rzy w a 9. 1869 3 3

inteligentna wdowa
w ład a ją ca  językiem  niem. i 
ro sy jsk im , ] „szuku je  pracy , 
m ianow icie: ja k o  w ychow aw 
czymi i dozorczyni, może objąć 
.arzad  p en sy o n a tn  lub w ięk

szego dom a. C hętn ie zgadza 
się  na w yjazd . U iica  Radzi- 
w iłłow ska 9, I I I  j ię t r o .  dla 
&  D . 71 7 o

J e d n o r a z o w a  p r ó b ” p r z e 
k o n a  k a ż d e g o  o  ja k o ś c i .

NA  ?OST!
S a r a y n k f  f r a n c u s k ie ,

„ w łoskie,
„ n e r w e g s k ie ,

H o m a ry ,
P strąg i,
Łosoł. w ę d z o n y  i 

„ m a r y n o w a n y ,
jakoteż i inne konserwy rybne 

poleca

dlojfizch Olszowski
Kruków, Mały Rynek.

67 a o

K . O G O R Z A Ł Y
Kraków, ul Szczepańska l"

G łów ny sk ła d  n a  G a lic ję  
codziennie św ieżego

ftiasfa duńskiego
n iezrów nanej dobroci 

i
Główny skład 21 H  0

D r o ż d ż y
Mautnerowskich codziennie świeżych.

Jedyne IMki dla
W y sy łk i n a  p row iucyę  usku  

teczn ia  się  odw io tu ie .

E i a s y e : « a
z dobrego domu, miłej powierzcho
wności, będzie zaraz przyjęta do 
firmy 4g , Lisowski, Kiaków, Su
kiennice 23. 2089 1 3

wyborowe śp:cwaki we 
dnie i przy św ietle, tu- 

UL V dzież samiczki — tylko 
krótki czas są na sprze

daż w hotelu Londyńskim 1, Stra- 
dom. B r e i t e n s t e l n  z  H a r c u .  

2091 1 4

Do wynajęcia
od kwietnia b. r.

przy  u licy  F lo ry a ń s k !ej 1. 18, 
I I I  p ię tro , f ro n t: 3 pokoje, 
nyża, przedpokój i kuchn ia , 
z ła z ie n k ą  i zaprew adzonem  
ośw ietlen iem  elek trycznom . —  
Bliżąza w iadom ość u lirm y : 
W . S ata leck i. 85 i  3

Prosa Mmij wfowy.
N ieszczęśliw a pozbaw iona śro d 
ków  i dachu nad  głow ą, w do
w a sta ru szk a  odw ołuje się  do 
lito ściw ych  serc, z p ro śb ą  o 
pomoc, gdyż d o tk n ię ta  ślepo
tą  i  chorobą nic zarob ić nie 
je s t  w  stan ie . Ł ask aw e d a tk i 
p rzy jm u je  A dm m iatracya „No
wej R efo rm y" pod J .  A . 43 7 o

Kr K r s k a w i s ,  f i f ó w n s r ,  2 &  ; c : «  f ! r  4 2 1
w ydaje  począw szy od 15 lu tego  1914

4Vlo książeczki wkładkowe
d z i e n n e ^  o p r o c e n t o w a n i e m

oraz

i m i e n n e  l u b  n a  o k i z i c f ^ l a  o p i f t w a j ą s e

5% ASYGH&l V KASOWE
z  € 5 - s 5 n f 0 W 3 m  w y p o w i e d z e n i e m ,

O dsetk i liczą  się  od dn ia w y sta w ien ia  a s j g n a ty  i m ogą być pobierane co 3 m iesiące. 
Kusa B a u k n  o tw a r ta  z w y ją tk iem  niedziel, św ią t, ot az  sobót p o p o łu d n iu  od 9 do 1 w  po- 
— —  —  ;—  —  —  ludn ie  i od 3 do 4 V2 po południu. —  — —  —  —  —

(Przedruk nie będzie płaconj), 1661 6 6

Żarówki Warszawskie
j .  Zaoszczędzają 35%  prąciu! F a b r y c z n y  s k ł a d :

E L  J a s f i r z e b s M i  Z w i g r s ą n i s c k a  a .  1 1 .
)JSf - ■ Telsffsn 2048. - - Ponadto na składzie utrzymują:

I K  Z ielińsk i, K y n e k  g ł .  4 0 ;  f i. N iem etz, K a r m e l i c k a  15;
Ś E S D r .  O lszew ski i Ska, B r a c k a  9 ;  Inż. L e jczak  S z o w s k a  15. J

d
O

K r a ó u y z i t f
dam ską  i b ie liznę nową, oraz 
reperacye s ta re j, p izyim uje 
i w ykonu je n iedrogo  W iktorya 
Podbielska, Kraków, Sław
kowska 6, III P- 48 8 o

ZaKład Krawiectwa Prali®

j m t
w M o w i e ,  o l. I r a d y ó s k a L Ł U
K ostyum y (ro b o ta  m ęsk a) od 
30 K. SukLie od 12 K . 3dc- 
an ice  od 5 K. B luzk i ang iel
sk ie  i k im ono od 3 K.

1820 5 6

Pierwsza Berneńska
farlilorniii i pralnio cftemlczna

1  M m
ar Krakow ie, przy ul. Szewskiej J6
przy jm uje  do czyszczenia, fa rb o w a n ia  i odśw ieżania w sze la
kiego  ro d za ju : G ard ero b ę  dam ską, m a te ry e  w ełniane, jed w a
bie, pm sze, ak sam ity , koronk i, w staw k i, g arderobę  m ęską, 
uniform y w ojskow e i cyw ilne, k ra w a ty , ręk aw iczk i, m a tery e  
na m eble, dyw any, p o rty e iy , f ira n k i etc. —  R ów nież p rz y j
m uje się ko łnierze, m an k ie ty  i koszule m ęskie do p ran ia , p ra 
suje tak o w e m odnym  m atow ym  połyskiem . 1694 2 12

t. z w. G r o y e r

4 1/* kg. pocztów ka za 8 K  
w ysy ła  za  za liczk ą  Z i e l i ń s k i  
E y r r  n o t ,  W a d o w ic e .

2043 2 10

(ta maszynie
wszelkie hafty kolorowo i białe, 
monogramy, wykonuje siarannie i 
gustownie, po cenach niikich, 83

MM lysowniczy i pracow nia hallów
„ A D 44“

Kraków, ilyn?k o l., Linia C-D 3 2 ,1  p.

Ma Kompntf
m o re le ,  j a b łk a ,  ś l iw k i  

i  g r u s z k i  s u s z o n e  —  

p o le c a  54 10 o

KóiiiSailinli
Kraków. Fioryanska 49.

Lampki elektryczne
k ie s a o a k o w e

słynne z niezrównanej doskonałości, 
16 godzin światia, poleca 

H. NIBMET2i, u p ty h , K ra k ó w ,  
K a r ir “ l cc k a  13. 331 10 10

„ S K A R B N I C A  P O L S K A "
1‘lustrowany Tygodnik Arcydzieł Literackich

rozpoczęła t rz e c ią  se ry ę . N um ery  oddzielne po 16 hal. do 
nabyc ia  wTe w szystk ich  k sięg arn iach , tra f ik a c h  i a g e n c ja c h  
gazet. P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  (13 num erów ) 2  korony . 
K om plety I. i dl. sery i, po kor. 2.— , a  w  opraw ie po ko i1. 
2 '70  w raz  z p rzosy łką pocztow ą, w ysy ła : A d m in is tra ry a  
„S K A R B N IC Y  P O L S K IE J"  Lw ów , Sokola 4 . ProspeK ty 
na  żądan ie  darm o i op ia tn ie  1225 2 2

M K B W  U

1 Płyty 

§ Płyny

E ^ t o g r a ^ o n n e
Krajowe i zagraniczni) najsłynniejszych  
firm. Aparaty projekcyjne. Cennik g ratis.

W ARSZAW SKI SKŁAD
przyborów fotograficznych.

a i .  S z e w s k a ,  L .  2 .
Telefon 1428. 353 9 0

Przybory 1 

P.zyrzgdy j

Paglery j

Założony w roku 1872

M B D S -k l an!;i

braków, uiica Baknwitka 9, tal. 426

wykonuje grobowce i po
mniki, tal7 x  miejscu jak 

na prowincji, oraz poleca wielki 
wybór pomników gotowych z pias
kowca, marmuru i granitu 3110 0

Uro&s ofóei zm  niż hoMoi
Piękną cerę można mieć przy użyciu I łL re itlU  C - 
llia S  usuwającego F 1 E G 1 , plamy, opaleniznę i liszaje, 
oraz ^ U d r i i  V e2lM S dla pań, nieszkodliwego, sub
telnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G t i v s J . i c g j )  w  W a r s z a w i e .  
Główny skład w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HA- 

NAILA. i Sp., Ka‘aków, Szewska 5.
Krem Venns ń słoik 1 K 60 h i 2 K 60 b Puder Yenus ń pndełi ozko 40 h 

80 b K JL’óO i 2 K 20 h. 811 6 O

K a m i e n i c a  I I - p i ą t i  o w a
z ładnym, obszernym ogrodem, na
dającym się do zabud -wania, w 
dzielnicy III, w  pobliżu lin ii tram
wajowej, d a  s p r z e d a n .r .  Potrze
bna gotów ki 105.000 K. Zgłosze
nia pod A . B. 1 2 0  przyjmuje Ad- 
mistracya „N Reformy1*. 1993 3 3

z balkonem , przedpokój i k u 
chnia, n a  I  p ię trze  od fro n tu  
(południow a s tro n a  M ałego 
Rynku), do w y n a ję c ia  od i-go  
kw ietn ia . W iadom ość u w ła 
ściciela  domu p rzy  ul. M iko
ła jsk ie j Ł. 4. 68 12 o

B o  s p r z e d a n ia  realność z w ię
kszą parcc-lą, w Tółwsiu Zw.e- 

rzynieckit-m, w naibliższem położe
niu ulicy Zwierzynieckiej. „ P a r c e 
la  1S“ poste restante P ó łw s ia  
Z w ie r z y n ie c k ie .  1854 6 6

Przyjmą panienk,
n a  m ieszkan ie  z u trzym aniem . 
G rob le 7, p a rte r , n a  lewo.

70 13 o

P o s z u k u j ę
od 1 k w ie tn ia  dużego pokoju 
lub 2 m niejszych, p rzedpokoju  
i k u ch n i z p izynależnościam i. 
Z g łoszen ia  z podaniem  ceny 
pod E. T. Adm . „N. R eu  rmy.

1190 3 3

P ie lp i a r k a
poleca s :ę P . T . Publiczności. 
P odejm uje się  p ie lęgnow ania  
chorych po dom ach, w ykonu je  
ta k że  m asaż. A dres: P ie lę 
g n ia rk a , ul. C zarnow iejska 23,

1284 19 o

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski-


